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Opieka i wychowanie integralne 
dzieci i młodzieży w środowisku 

(na przykładzie osiedla mieszkaniowego)

Mówiąc o o p i e c e  i  wychowaniu i n t e g r a l n y m ,  mamy zawsze 

na uwadze d z i a ł a l n o ś ć  z b io r o w y ,  w k t ó rą  j e s t  zaangażowanych 

s z e r e g  o s ó b ,  różnorodnych g r u p ,  czynników s p o ł e c z n y c h  i  i n ­

s t y t u c j i .  S k u t e c z n o ś ć ,  in te nsyw ność  z in te grow an yc h  o d d z ia ­

ływań z a l e ż y  od s t o p n i a  k o o r d y n a c j i  d z i a ł a ń .  Innymi s łow y,  

e f e k t y  oddzia ływań  opiekuńczo-wychowawczych z a l e ż e ć  będą 

głównie od ł ą c z n y c h  za b ie g ów ,  sk ierowa nych  na d z i e c i  i  mło­

d z i e ż ,  w k t ó r y c h  to  z a b i e g a c h  n a le ż y  mieć na uwadze wzajem­

ne powiązania i  z a l e ż n o ś c i .  Z w ła s z c z a  d z i s i a j  nie  może ju ż  

w y s t a r c z a ć  samo o d d z ia ły w a n i e  opiekuńczo-wychowawcze szkoły,  

co w i ę c e j ,  sama s z k o ł a  n ie  j e s t  w s t a o i e  udźwignąć tych 

w i e l o r a k i c h  zad ań,  k t ó r e  m i e sz c z ą  s i ę  w p o j ę c i a c h  " o p i e k a ” 

i  "wychowanie” . D l a t e g o  t e ż  uzasadniona s t a j e  s i ę  dyrek­
tywa n a k a z u j ą c a ,  by c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  s t a ł o  s i ę  s p o ł e c z e ń ­

stwem wychowu jęcym.

Z d a j ę  s o b i e  sprawę z f a k t u ,  i ż  o s t a t n i e  l a t a  uwidocz­

n i ł y  z c a ł ą  o s t r o ś c i ą  z r ó ż n ic o w a n i e  l u d z k i c h  postaw i  po­

glądów d o t y c z ą c y c h  za ga d n ień  ś w iatopoglądow yc h,  s p o ł e c z ­

nych i  p o l i t y c z n y c h .  Mam świadomość postaw b i e r n o ś c i  i  wy­

c z e k i w a n i a ,  czy t e ż  i z o l a c j i  wewnętrznej  pewnych grup l u ­

d z i ,  g łó wnie w kręg a ch  i n t e l e k t u a l n y c h .  Rozumiem takż e 

duże r o z ż a l e n i e ,  powiem w i ę c e j ,  zawód i  r o z d a r c i e  wewnętrz­

ne,  a t a k ż e  b ó l  i  u d r ę k i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a l e  żadną miarą nie
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można w wyniku z a i s t n i a ł e j  s y t u a c j i  p r z y j ę ć  e m i g r a c j i  

wewnętrznej  w o d n i e s i e n i u  do problemu o p i e k i  i  wychowania 

d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y *  T r o s k a  o prawidłowe wychowanie,  o p a r t e  

na prawdzie i  w o l n o ś c i ,  z uw zględ nieniem p l u r a l i z m u  ś w i a -  

t o p o g lę d o w e g o ,  winna t o w a r z y s z y ć  każdemu, komu dro ga j e s t  

p r z y s z ł o ś ć  n a s z e j  O j c z y z n y ,  każdemu, k t o  ma świadomość,  że 

w n ied łu g im  c z a s i e  p o k o l e n i e  l u d z i  młodych p r z e j m i e  s t e r  

ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,  g o s p o d a r c z e g o  i  p o l i t y c z n e g o .

W z i ę l i b y ś m y  na sw oje  b a r k i  c i ę ż k ę  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  

p o z o s t a w i a j ę c  ta k  i s t o t n e  sprawy samej t y l k o  s z k o l e .  Właś­

n i e  w i n t e g r a c j i  o dd zia ły w ań  opiekuńczo-wychowawczych wi­

dzę p i e r w s z y  krok ku r e p e r a c j i  n a d s z a r p n i ę t y c h ,  c zy  nawet 

rozerwanych w i ę z i .  2 e j e s t  t o  m ożl iw e ,  w y s t a r c z y  podać 

s z e r e g  przykł adów r o d z i n  p o d z i e l o n y c h  w swych p o s ta w a ch ,  

w z a p a t ry w a n ia c h  na t o ,  co s i ę  s t a ł o ,  i  na t o ,  co s i ę  d z i e ­

j e ,  co n ie  p r z e s z k a d z a  jed nak  w r e a l i z o w a n i u  n a c z e l n e j  po­

w i n n o ś c i  r o d z i c ó w ,  j a k ę  j e s t  wychowanie sw oich  d z i e c i .  

Odseparowanie s i ę ,  z r z u c e n i e  c a ł e g o  c i ę ż a r u  w z a k r e s i e  

d z i a ł a l n o ś c i  opiek uń czo-wycho waw czej  t y l k o  na s z k o ł ę , m o ż e  

p r z y n i e ś ć  j u ż  w n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i  niepowetowane s t r a ­

t y .  D o t y c z y ć  t o  może ta k  i s t o t n y c h  problemów s p o ł e c z n y c h ,  

j a k  n i e d o s t o s o w a n i e  s p o ł e c z n e ,  p r z e s t ę p c z o ś ć  c z y  narkoma­

n i a .  N i e s t e t y ,  d z i ś  sama s z k o ł a  / i  t o  muszę s o b i e  uświado­

mić w s z y s c y ,  t a k ż e  i n s t y t u c j e  i  grupy s p o ł e c z n e / ,  nawet 

z  n a j l e p i e j  wypracowanym modelem dydaktyczno-wychowawczym, 

z n a j l e p i e j  przygotowanę kadrę i  bazę m a t e r i a l n ę ,  n ie  może 

w i e l e  z d z i a ł a ć .  S z k o l e  p o t r z e b n e  j e s t  j a k  ni gdy  d otęd  z e ­

s p o l e n i e  odd zia ły wań  zarówno w s z y s t k i c h  r o d z i c ó w ,  j a k  i  

i n s t y t u c j i  -  ł ę c z n i e  z K o ś c i o ł e m .

Duż H. R a d l i ń s k a  p o d k r e ś l a ł a  k o n i e c z n o ś ć  t a k i e g o  

w s p ó ł d z i a ł a n i a ,  dowodzęc, że s z k o ł a  p o t r z e b u j e  t e j  pomocy. 

Tymczasem obecna s y t u a c j a  j e s t  t a k a ,  że o r g a n i z a c j a  s y s t e ­

mu opiekuńczo-wychowawczego w znikomym s t o p n i u  o p i e r a  s i ę  

na p o d z i a l e  c e l ó w  c z ę s t k o w y c h  c z y  s z c z e g ó ło w y c h  pomiędzy 

p o s z c z e g ó l n e  grupy czy  i n s t y t u c j e .  W znikomym t e ż  s t o p n i u



d o s t r z e g a  s i ę  i c h  s c a l a n i e  wokół celów o g ó l n y c h ,  J a k i e k o l ­

wiek by b y ł o  w s p ó ł c z e s n e  ż y c i e ,  j a k i k o l w i e k  miel ibyśmy 

s t o s u n e k  do n i e g o ,  sprawa wychowania naszych d z i e c i  i  mło­

d z i e ż y  winna być sprawę nas w s z y s t k i c h .  Tu w ł a ś n i e  j e s t  miej 

зс е  d l a  s o l i d a r n o ś c i ,  d l a  w sp ó ln o ty  d z i a ł a ń ,  d l a  d y s k u s j i  

i  ś c i e r a n i a  s i ę  poglądów o imię dobra d z i e c k a .

Zastanówmy s i ę  t e r a z  k t o ,  k t ó r a  z g r u p ,  k t ó ra  z i n s t y ­

t u c j i  powinna p e ł n i ć  w p r o c e s i e  wychowania i n t e g r a l n e g o  

f u n k c j ę  k o o r d y n a t o r a ?  J e d n i  a u t o r z y  t w i e r d z ą ,  że r o l a  ko­

o rd y n a t o ra  winna spoczywać na r a d z i e  o s i e d l a .  Uzasadnieniem 

t e j  t e z y  ma być f a k t ,  i ż  c a ł o d z i e n n y  k o n t a k t  wychowanka z 

wychowawcami w ramach różnych powiązań /w tym ta k ż e  o r g a ­

n i z a c j a  czasu  w o l n e g o /  n ie  s p r z y j a  powstawaniu n atu r a ln y c h  

w i ę z i  między d z i e ć m i  a o p iek u n am i .  A u t o r z y  c i  t w i e r d z ą ,  i ż  

trudno mówić o s z k o l e  j a k o  ko o r d y n a t o r z e  pracy  środo wisko ­

w e j ,  gdy p rzyjm iem y,  że w s p ó ł d z i a n i e  wychowawcy z 
d z ie ć m i  winno s i ę  o p i e r a ć  na demokratycznym s t y l u  p r a c y ,  a 

c a ł o d z i e n n a  p r a k t y k a  s z k o l n a  i  i n s t y t u c j o n a l n y  c h a r a k t e r  

s z k o ł y  dowodzą, że s t y l  pracy  z uczniami j e s t  z u p e ł n i e  od­

mienny.  Z b l i ż o n y  pogląd w tym w z g l ę d z i e  r e p r e z e n t u j e  M. Wi- 
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n i a r s k i  , p o s t u l u j ą c  powołanie dwu organów. Organem u s t a -  . 

wodawczo-koordynacyjnym by ła b y  rada o s i e d l a ,  a organem wy­

konawczym -  mie jscowa s z k o ł a .  Zdecydowana jednak w i ę k s z o ś ć
3 * 4autorów,  t a k i c h  j a k  np. J. M i k u l s k i  , J. S z c z e p a ń s k i  , J.Wcł

c  c  y p
czyk , E.Trempała", W. Polmiński , Z, Zaborowski , i inni,
uważa, iż n a j b a r d z i e j  predystynowanę do f u n k c j i  koordy­

nat ora j e s t  w ł a ś n i e  s z k o ł a .  Ze względu na brak m i e j s c a  

trudno wdawać s i ę  w polemikę z autorami opowiadającymi s i ę  

za powierzeniem r o l i  k o ord yn atora  r a d z i e  o s i e d l a .  Natomiast  

za po d jęc ie m  s i ę  t e j  f u n k c j i  p rz e z  s z k o ł ę  przemawiają na­

s t ę p u j ą c e  w z g lę d y :

-  s z k o ł a  p o s ia d a  odpowiednio przygotowaną ka drę,

-  d ysp onuje  fa k ty c zn y m i  m ożliw ościam i odd zia ły w ania  

wychowawczego,
-  c i e s z y  s i ę  n i e w ę t p l i w i e  większym a u to r yt e te m  w ś r o ­

dowisku n iż  rada o s i e d l a ,



-  p o s i a d a  odpowiedn ię  b a z ę ,

-  prowadzi  d z i a ł a l n o ś ć  w sp osób planowy i  s y s t e m a t y c z ­

ny.
-  ma w i ę k s z e  m o ż l i w o ś c i  w p o z y sk a n i u  s o j u s z n i k ó w .

Postawmy k o l e j n e  p y t a n i e :  Kto  w i n ie n  w s p ó ł d z i a ł a ć  ze

s z k o ł ę  i  J a k i e  z a d a n i a  będę na nim z t e g o  t y t u ł u  sp oczyw ały?  

Trudno dać na t o  p y t a n i e  p e łn ę  i  w y c z e r p u j ę c ę  odp ow ie dź ,  za ­

l e ż y  to  bowiem od p o s z c z e g ó l n y c h  środowisk, w k t ó r y c h  

p r z y s z ł o  p raco wać.  Ponieważ przedmiotem mojego a r t y k u ł u  j e s t  

d z i a ł a l n o ś ć  opiekuńczo-wychowawcza w o s i e d l u ,  zatem na tym 

środowisku s k o n c e n t r u j ę  moje r ozw aża n ia .

Gdyby miano powołać w o s i e d l u  mieszkaniowym z e s p ó ł  

o s ó b ,  i n s t y t u c j i ,  grup s p o ł e c z n y c h ,  k t ó r y c h  celem b yłab y  

z in te g ro w a n a  i  skoordynowana d z i a ł a l n o ś ć  op iek u ń c zo-w yc h o ­

wawcza, uważam, że w z e s p o l e  tym powinni  m . i n .  z n a l e ź ć  3 i ę :

1 .  P r z e d s t a w i c i e l e  s p ó ł d z i e l n i  m ieszka n iow ej  i  rady 

o s i e d l a .

2 .  M ie jsc ow y  k a t e c h e t a .

3 .  K ierow nik  i  i n s t r u k t o r z y  d z i a ł a j ę c e g o  klubu lub 

ś w i e t l i c y  o s i e d l o w e j .

4 .  P r z e d s t a w i c i e l e  z a k ła d u  o p i e k u ń c z e g o  s z k o ł y .

5 .  K iero w n ik  i  i n s t r u k t o r z y  z a j ę ć  p o z a s z k o l n y c h .

6 . P r z e d s t a w i c i e l e  r o d z i c ó w .

Poza tym powinni  wchodzić  z ra m ien ia  s z k o ł y ; d y r e k t o r ,  

b i b l i o t e k a r z  s ż k o l n y ,  wychowawcy, p r z e d s t a w i c i e l e  samorzędu 

u c z n i o w s k i e g o  i  ZHP.

Zanim p r z e d s t a w i ę  n a j i s t o t n i e j s z e  zadan ia ,  j a k i e  winny 

spoczywać na wymienionych grupach i  o s o b a c h ,  zastanówmy 

s i ę ,  co powinno być przedmiotem s z c z e g ó l n e j  t r o s k i  w z a k r e ­

s i e  d z i a ł a l n o ś c i  opiek uńczo-w ychow aw czej ?  W moim p r z e k o ­

naniu do n a j b a r d z i e j  i s t o t n y c h  zad ań ,  sp o c z y w a ję c y c h  zarów­

no na s z k o l e ,  j a k  i  na j e j  s o j u s z n i k a c h ,  n a l e ż y  z a l i c z y ć :

1 .  P o d j ę c i e  d z i a ł a ń  p r o f i l a k t y c z n o - r e s o c j a l i z a c y j n y c h  

nad uczniam i niedostosowan ymi s p o ł e c z n i e ,  w tym t a k ż e  nar­

komanami.



2 .  P r z yg o to w a n ie  m ł o d z i e ż y  do k u l t u r y  s p ę d ż a n i a  czasu  
wolnego .

3 .  K s z t a ł t o w a n i e  wśród rodz iców prawidłowego modelu 

wychowawczego.

4 .  K s z t a ł t o w a n i e  w i ę z i  l o k a l n y c h  w o s i e d l u  m i e s z k a n i o ­
wym.

Wymienione z a d a n i a  sę  wzajemnie uwarunkowane i  u z a l e ż ­

nione od s i e b i e .  D a k i e k o lw i e k  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w jednym z 

nich mogę z a c i ę ż y ć  na e f e k t y w n o ś c i  p o z o s t a ł y c h .  R o d zi  s i ę  

zatem p o t r z e b a  r ó w n o le g łe go  i  zharmonizowanego o d d zia ły w an ia  
we w s z y s t k i c h  wymienionych z a k r e s a c h .

DZIAŁALNOŚĆ PR0FILAKTYCZN0-RES0C3ALIZACYDNA

N i e p o k o j ę c e  n a s i l e n i e  problemu n i e d o s t o s o w a n i a  s p o ł e c z ­

nego,  j a k i e  obs er wuje s i ę  wśród d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y ,  uwarun­

kowane j e s t  w i e l o r a k i m i  c z yn n ik a m i .  Na p ie rw s z y  p la n  wysu-  

waję s i ę  t u t a j  w s z e l k i e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w funkcjonowaniu 

domu, s z c z e g ó l n i e  z ł a  a t m o s f e r a  i  bł ęd y  w metodach wycho­

wawczych. Duźę poraocę w p r z e c i w d z i a ł a n i u  tym negatywnym 

czynnikom, w tonowaniu owego z j a w i s k a ,  mogl ib y  s ł u ż y ć  wycho­

wawcy, k t ó r z y  powinni  -  po p rzez  k o n t a k t  z r od z ica m i  -  w 

sposób o t w a r t y  zwracać uwagę na w s z e l k i e  n ie p r a w id ło w o ś c i  

w funkc jonowaniu domu, z a l e c a ć  odpowiednię l e k t u r ę ,  a rów­

n o c z e ś n i e  wskazywać na konsekwencje owych n i e p r a w i d ł o w o ś c i .  

Pomocę w tym z a k r e s i e  mógłby s ł u ż y ć  t a k ż e  miejscowy k a t e ­

c h e t a ,  k t ó r y  ze względu na n i e s ł a b n ę c y  a u t o r y t e t  w środo wisku ,  

może w tym z a k r e s i e  w i e l e  z d z i a ł a ć .  Dak d otęd  pomocy t e j  

n i e  c h c ia n o  d o s t r z e g a ć ,  n ie  wychodzono z  n ię  w sposób o f i ­

c j a l n y ,  skrywano i  p r z e m ilc z a n o  możl iwość pomocy K o ś c i o ł a  

w sprawach odd zia ływań  opiekuńczo-wychowawczych.  Tymczasem 

w moim przeko nan iu  j e s t  t o  konk retna  o k a z j a  do współp racy 

z lu d ź m i ,  k t ó r z y  ze względu na swoje p r z y g o t o w a n ie ,  s z e r o k i e  

m o ż l iw o ś c i  odd zia ływań  i  wspomniany a u t o r y t e t  mogę w s p o -
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sób naprawdę e f ek tyw n y pomóc r o z w i k ł a ć  w i e l e  wydawało by 

s i ę  n iemożliw ych do r o z w ią z a n i a  problemów.

K o l e j n ę  o s o b ę ,  k t ó r a  w owych o d d z i a ł y w a n i a c h  i n t e g r u -  

j ę c y c h  mogłaby p r z y j ś ć  z pomocę,  to  d z i e l n i c o w y  MO. Sę 

bowiem t a k i e  p r z y p a d k i ,  g d z i e  a n i  k s i ę d z ,  a n i  tym b a r d z i e j  

n a u c z y c i e l  n ie  sę  w s t a n i e  n i c  z r o b i ć ;  wówczas d z i e l n i c o w y  

w ramach swoich uprawnień może "p r z y w o ł a ć  do porzędku " z d e -  

moralizowanę r o d z i n ę .

G e n e r a l n i e  w s t o s u n k u  do grupy d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  n i e ­

d o s to so w a n e j  s p o ł e c z n i e  n a l e ż a ł o b y  w i d z i e ć  n a s t ę p u j ę c e  f o r ­

my i  metody pra cy  p r o f i l a k t y c z n o - r e s o c j a l i z a c y j n e j :

1 .  N a l e ż a ł o b y  opracować k a r t y  i n d y w i d u a ln e ,  w k t ó r y c h  

odnotowano by r o d z a j  i  w i e l k o ś ć  n i e d o s t o s o w a n i a ,  d i a g n o z ę  

środowiskowę i  proponowanę t e r a p i ę .  K a r t y  t e  można by udo­

stępnić nauczycielom-wychowawcom, miejscowemu katechecie 
o raz  w s k r a j n y c h  przypa dk ach dz ie ln i c o w e m u .  O d p o w i e d z i a l ­

ność za s p o r z ę d z e n i e  owych k a r t  s p o czyw ałab y  na pedagogu 

szkolnym.

2 .  Ws zyscy n a u c z y c i e l e ,  z w ł a s z c z a  wychowawcy, powinni  

o t o c z y ć  s z c z e g ó ł n ę  o p i e k ę  uczniów n i e d o s to s o w a n y c h ,  dężyć 

do j a k  n a j s z y b s z e g o  n a d r o b i e n i a  p r z e z  n i c h  z a l e g ł o ś c i  dy­

d a k t y c z n y c h .

3 .  Powinno s i ę  dę żyć  do zap ew n ien ia  s z c z e g ó l n i e  ucz­

niom t e j  grupy godziwych i  ko ntro low a nyc h form s p ę d z a n i a  

cz as u w o ln e g o ,  za co w inn i  być o d p o w i e d z i a l n i  i n s t r u k t o r z y  

z a j ę ć  p o z a s z k o l n y c h .

4 .  Na okresowych s p o t k a n i a c h  z ud zia łe m  wychowawców, 

k s i ę d z a ,  p r z e d s t a w i c i e l a  MO i  i n s t r u k t o r ó w  n a le ż y  dokony­

wać a n a l i z y  a k t u a l n e j  s y t u a c j i  w zachowaniu s i ę  uczniów 

ni edosto so w anyc h i  u s t a l a ć  d a l s z e  z a l e c e n i a .

PRZYGOTOWANIE MŁODZIEŻY DO KULTURY SPÇDZANIA

CZASU WOLNEGO

C z a s  wolny,  wraz z c a ł ę  j e g o  z ł o ż o n ę  p r o b le m a t y k ę ,  

budzi  c ora z  p o w s z e c h n i e j s z e  z a i n t e r e s o w a n i e  zarówno wśród



pedagogów, j a k  i  s o c j o l o g ó w *  psyc hologów ,  u r b a n i s t ó w ,  a 

nawet ekonomistów# C z a s  wolny s t a j e  s i ę  o b e c n i e  poważnym 

problemem ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  z  uwagi na t o ,  że d e te rm i n u je  

nowe formy zb ioro wego  w s p ó ł ż y c i a  l u d z i  w tzw.  c y w i l i z a c j i  

czasu w o ln e g o ,  a równocz eśn ie  warunkuje pos tę p owan ie i  za­

chowanie o r a z  k s z t a ł t u j e  o k r e ś l o n e  postawy s p o ł e c z n o - m o r a l -  

ne l u d z i .  N i e u m i e j ę t n o ś ć  wypoczynku w c z a s i e  wolnym może 

być tym c z y n n i k i e m ,  k t ó r y  wywołuje k o n f l i k t  m ło d z ie ż y  z 

normami obo w iązu jący m i  w s p o ł e c z e ń s t w i e ;  d l a  d o r o s ł y c h  moie 

się s t a ć  pominięc iem se nsu  wypoczynku p o l e g a j ę c e g o  na odno­

wieniu  s i ł  f i z y c z n y c h  i  p s y c h i c z n y c h  nadwyrężonych nie t y l ­

ko w c z a s i e  pracy  zawodowej* a l e  i  we w c ię ż  t r w a ję c y c h

k ł o p o t a c h  w y n i k a j ę c y c h  z  obowiązków ż y c i a  r o d z i n n e g o ,
□

2 przeprowadzonych badań / 0 .  C i o s e k  , M. G r o c h o c i ń -
10  11  12  

s k i  , H. G ą s i o r  , A.  G r o c h o l s k a  /  Wynika,  że i  s z k o ł a ,

i  dom n i e w i e l e  c z y n i ą ,  aby przygotować d z i e c i  i  mło d zie ż  

do k u l t u r y  c z a s u  w o ln e g o .  W t e j  s y t u a c j i  musimy s o b i e  j a ­

sno p o w i e d z i e ć ,  że s z k o ł a ,  przy ś c i s ł e j  w sp ółp ra cy  ze ś r o ­

dowiskiem lo k a ln y m ,  musi s t a ć  s i ę  terenem tzw.  p u b l i c z n e j  

r e k r e a c j i  i  n i e  może s i ę  od t e g o  obowiązku u c h y l i ć ,  pono­

s z ą c  pełną  o d p w i e d z i a l n o ś ć  za  pr zygoto w an ie  swoich uczniów 

do k o r z y s t a n i a  z c z a s u  w o ln ego .  Z d a j ą c  s o b i e  sprawę,  i ż  

w obe cne j  t r u d n e j  s y t u a c j i  sama s z k o ł a  nie  j e s t  w s t a n i e  

s p r o s t a ć  obowiązkom* j a k i e  wiążą s i ę  z tym zadaniem, n i e ­

zbędny wydaje s i ę  być aktywny w s p ó ł u d z i a ł  środowiska  l o ­

k a ln e g o ,  Pomoc tą n a l e ż a ł o b y  w i d z i e ć  w n a s t ę p u j ą c y c h  za ­

kresach  :
1 .  M ie jscow a s p ó ł d z i e l n i a  mieszkaniowa i  z a k ła d  o p i e ­

kuńczy s z k o ł y  byłyby o d p o w ie d z i a ln e  za niezbędną d o t a c j ę  

f i nan so w ą.
2 .  Loka lna ś w i e t l i c a  lub klub osiedlowy w porozumieniu z

wychowawcami k l a s  winny dążyć do uruchomienia t a k i c h  s e k ­

c j i  z a j ę ć  p o z a s z k o l n y c h ,  k t ó r e  budzą powszechne z a i n t e r e ­

sowanie d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y .
3 .  Rada o s i e d l a  w porozumieniu ze s z k o ł ą  i  s p ó ł d z i e l -
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nig  mieszkaniową powinna organizow ać  tzw.  nieobozowe a k c j a  

zimowe i  l e t n i e  d l a  p o z o s t a j ą c y c h  w c z a s i e  f e r i i  w m i e ś c i e  

d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y .

4 .  Zarówno s z k o ł a ,  j a k  i  m iejsc owy k lu b  w i n n i  z a t r o s z ­

c z y ć  s i ę  o p o z y s k a n i e  od p owie dnich  i n s t r u k t o r ó w ,  nawet spo­

śród c h ę t n y c h  r o d z i c ó w .

5 .  Zadaniem wychowawców b yłob y  r o z p o z n a n ie  z a i n t e r e s o ­

wań swoich uczniów i  uś w iado mienie im p o t r z e b y  p rzy go to w a n ia  

s i ę  do k u l t u r y  c z a s u  w o ln e g o .

P o s t u l a t  wychowania d z i e c i  i  m ło d z ie ż y  do odp ow ie dnie ­

go s p ę d z a n i a  c za su  wolnego n a l e ż y  r e a l i z o w a ć  w c o d z i e n n e j  

pra cy  p o p r z e z  planową o r g a n i z a c j ę  z a j ę ć  p o z a s z k o l n y c h ,  pod­

c z a s  k t ó r y c h  t r z e b a  mieć na uwadze r o z b u d z e n i e  i  rozwój z a ­

i n t e r e s o w a ń ,  rozwój  a k t y w n o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  a t a k ż e  t w o r z e - ,  

n ie  p ozyty wnego,  o p a r t e g o  o za s a d y  w s p ó łp a r t n e r a t w a  k l im a­

tu pra cy  w p o s z c z e g ó l n y c h  s e k c j a c h .

KSZTAŁTOWANIE WŚRÓD RODZICÓW

PRAWIDŁOWEGO MODELU WYCHOWAWCZEGO

Model ro d z in n y  f u n k c j o n u j ą c y  w nowych o s i e d l a c h  mie­

szkaniow ych  t o  model r o d z i n y  z a m k n i ę t e j ,  w y iz o low an ej  z 

grup s ą s i e d z k i c h ,  r o d z i n y  ż y j ą c e j  własnym ż y c i e m ,  t o  mo­

d e l  r o d z i n y  anonimowej ,  przy  równoczesnym z m n i e j s z a n i u  s i ę  

a u t o r y t e t u  męża -  o j c a  i  żony -  m a t k i .  D z i e c i  c o r a z  c z ę ś ­

c i e j  dążą do u w o l n i e n i a  s i ę  od a r b i t r a l n e j  władzy  r o d z i ­

ców, a t a k ż e  do u w o l n i e n i a  s i ę  od w i e l u  r ó l  p e ł n i o n y c h  

w r o d z i n i e .  W t e j  anonimowości  rodzę s i ę  s p r z y j a j ą c e  wa­

run ki  do z e j ś c i a  d z i e c k a  na drogę p r z e s t ę p c z ą .  U r b a n i z a c j a  

powoduje r o z l u ź n i e n i e  t r a d y c y j n y c h  w i ę z i  s p o ł e c z n y c h ,  roz ­

kł ad r o d z i n y  p a t r i a r c h a l n e j , emancypację  k o b i e t ,  r o d z i  no­

we sy st e m y w a r t o ś c i ,  powoduje z m n i e j s z e n i e  n a c i s k u  k o n t r o l i  

s p o ł e c z n e j  na zachowanie s i ę  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y .  Niemal  pow­

szechna praca  zawodowa matek o g r a n i c z a  i c h  m o ż l i w o ś c i  p r z e ­
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bywania z d z i e c k i e m ,  zajmowania s i ę  nim, o t a c z a n i a  go c z u -  

ł ą  o p i e k ę .  N i e u s ta n n y  p o ś p i e c h  i  zmęczenie powoduję nerwo­

wo ść ,  r o z d r a ż n i e n i e ,  co na pewno nie  s p r z y j a  a t m o s fe rz e  

ż y c i a  r o d z i n n e g o .  S z c z e g ó l n i e  ranna p o r a ,  k t ó ra  winna być 

n a j b a r d z i e j  s p r z y j a j ą c a  d l a  nawiązywania se rd e c z n y c h  i  c i e ­

p ły ch  k o n taktów ,  p o le g a  na g o n i t w i e  i  l i c z e n i u  m inut ,  by 

zdążyć  do p r a c y .  Zdenerwowane i  p e łn e  n a p i ę c i a  mat ki  nie  

mają c za su  na rozmowę z d z i e c k i e m ,  na odpowiedź na j e g o  

p y t a n i a  -  tym b a r d z i e j  na uśm iech.

Przeprowadzone bada nia w y k a z a ły ,  i ż  w w i e l u  ro dz inac h 

w y s tę p u ją  z a s a d n i c z e  u s t e r k i ,  a nawet b ł ę d y  w d z i a ł a l n o ś c i  

wychowawczej nak ierowan ej  na d z i e c k o *  D e ż e l i  do te g o  dodać 

w y s t ę p u ją c ą  u c z ę ś c i  r o d z i n  nieprawidłową a t m o s fe rę  domową 

/ a l k o h o l i z a ^ s y t u a c j a  przedrozwodowa, awantury i t p . / ,  to 

na le ży  mieć poważne obawy o r e a l i z a c j ę  głównej  f u n k c j i  ro­

d z i c i e l s k i e j ,  j a k ą  j e s t  wychowanie d z i e c k a ,  o k s z t a ł t o w a n i e  

j e g o  prawidłowych c ec h  osobowościowych.

Do s z c z e g ó l n i e  r a ż ą c y c h  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  wychowawczych 

n a le ż y  z a l i c z y ć :  brak k o n t a k t u  uczuciowego z dz ie c kiem  

/ t a k ż e  z tym 16 i  1 8 - l e t n i m / ,  c z ę s t o  stosowany bądź a u to k r a ­

ty c z n y  bądź l i b e r a l n y  s t y l  wychowania, n i e  i n t e r e s o w a n i e  

s i ę  tym,  z kim d z i e c k o  przebywa w c z a s i e  wolnym i  co r o b i ,  

a t a k ż e  z e z w o l e n i e  d z ie c i om  na o g l ą d a n i e  TV do późnych go­

d z in  nocnych.  W t e j  s y t u a c j i  powinn ośc ią  s z k o ł y  oraz  grup 

s p o ł e c z n y c h  i  i n s t y t u c j i  j e s t  p r z y j ś c i e  rodzicom z pomocą. 

Formy i  metody w sp ó łp ra cy  mogą być różne w z a l e ż n o ś c i  od 

środo wiska i  j e g o  m o ż l i w o ś c i .  W dniu dzisiejszym re a ln e  

wydają s i ę  być n a s t ę p u j ą c e :
1 .  Opracowanie i  w r ę c z e n i e  wsz yst k im  rodzicom tzw.  o -  

gó lnych  wskazań i  z a l e c e ń  wychowawczych. Z a l e c e n i a  owe win­

ny mieć na c e l u  zw róce nie  uwagi rodzicom na prawidłowy pro­

ces  wychowania d z i e c k a  w różnych j e g o  fa z a c h  rozwojowych, 

a zarazem wypunktowanie o k r e ś lo n y c h  n i e p r a w id ło w o ś c i  i  ich  

kon se kw e n cj i  w dalszym rozwoju dziecka.
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2 .  O b j ę c i e  rodz iców powszechnym s z k o le n ie m  w ramach 

tzw.  u n i w e r s y t e t u  d l a  r o d z i c ó w .  S z k o l e n i a  t a k i e  winny odby­

wać s i ę  w p o s z c z e g ó l n y c h  k l a s a c h  i  być dos toso wan e ś c i ś l e  

do wieku d z i e c k a .  P o g ł ę b i e n i e m  w ied zy  p s y c h o l o g i c z n o - p e d a ­

g o g i c z n e j  w inn i  s i ę  z a j ę ć  s p e c j a l i ś c i ,  t j .  p s y c h o lo g o w i e

i  pe da god zy ,  przy  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  z wychowawcę k l a s y .

3 .  Wprowadzenie k a r t  in d yw id u a ln yc h  d l a  s p r a w i a j ą c y c h  

t r u d n o ś c i  wychowawcze uczniów z n a n i e s i o n ę  na n i e  d i a g n o z ę  

i  proponowaną t e r a p i ę .  W o p a r c i u  o t e  k a r t y  n a u c z y c i e l e  

m i e l i b y  mo żliw ość  prowa dzenia b a r d z i e j  k o n k r e t n e j  i  planowe 

d z i a ł a l n o ś c i ,  zarówno wśród r o d z i c ó w ,  j a k  i  d z i e c i .

4 .  Prowadzenie  i n dyw idua ln yc h  rozmów ze s z c z e g ó l n i e  

trudnymi r o d z i c a m i .  O e s t  t o  bardzo i s t o t n e  i  ważne,  a z a ­

razem n ie z w y k le  tru dne  do r e a l i z a c j i .  R o d z i c e  n i e  l u b i ę  

s ł u c h a ć  pouczeń i  w zwięzku z tym wychowawca l u b  pedagog 

s z k o l n y  musi s i ę  do t a k i e j  rozmowy s z c z e g ó l n i e  dobrze p r z y ­

goto w ać .  Musi  on j u ż  w c z e ś n i e j  p o s i a d a ć  wied zę o s y t u a c j i  

domowej d z i e c k a ,  o n i e w ł a ś c i w y c h  m a n i f e s t a c j a c h  u c z n i a .  

Rozmowa musi być prowadzona w sp osób taktowny i  d y s k r e t n y .  

R o d z i c e  powinni  nabrać p e ł n e g o  z a u f a n i a  do wychowawcy i  

w i e r z y ć ,  i ż  j e g o  podstawowym celem j e s t  pomoc d z i e c k u .

5 .  U d o s t ę p n i e n i e  rodzicom k s i ą ż e k  ze s z k o l n e j  b i b l i o ­

t e k i  o te m a ty c e  wychowawczej .  Poziom wied zy  rodz iców z za ­

kres u p r o b le m a t y k i  wychowawczej j e s t  z a t r w a ż a j ą c o  n i s k i .  

S t ą d  t e ż  c z ę s t o  wychowanie j e s t  i n t u i c y j n e  i  przypadkowe.

Na s p o t k a n i a c h  z  r o d z i c a m i  n a l e ż y  zawsze p o ś w i ę c i ć  k i l k a  

minut na w sk azan ie  odpowiednich opracowań i  z a c h ę c i ć  do i c h  

c z y t a n i a .

KSZTAŁTOWANIE WIÇZI LOKALNYCH W OSIEDLU MIESZKANIOWYM

Twórcy p i e r w s z y c h  w P o l s c e  o s i e d l i  mieszkaniowych

/ S y r k u s o w i e ,  Hempel ,  La ndy /  w y c h o d z i l i  ze s ł u s z n e g o  z a ł o ż e ­

n i a ,  i ż  na łoży  dążyć od samego p o c z ą t k u  " z a l u d n i a n i a "  o s i e ­



d la  do s z y b k i e g o  tw o rze n ia  s i ę  w i ę z i  s ą s i e d z k i c h ,  do nawią­

z a n i a  ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o ,  k t ó r e  winno t o c z y ć  s i ę  w o b rę b i e  

o s i e d l a ,  a p r z y j a c i e l s k i e  k o n t a k t y  z  s ą s ia d a m i  m ia ły  s t a ­

nowić p r z e d ł u ż e n i e  kontaktów r o d z i n n y c h ,  3ak po tw ie rdza  

ż y c i e /na co wsk azuję  ta k ż e  i  moje badania /  ocz ek iwan ia 

i  p o s t u l a t y  wspomnianych osób n i e s t e t y  nie p o t w i e r d z i ł y  

s i ę .  W i ę k s z o ś ć  mieszkańców t r a k t u j e  swoje o s i e d l e  ja k  ho­

t e l ,  do k t ó r e g o  p r z y c h o d z i  s i ę  z j e ś ć  i  p r z e s p a ć .  Brak j e s t  

emocjona lnych  związków z o s i e d l e m .  W anonimowości  ż y c i a ,  

w braku kontaktów i n t e r p e r s o n a l n y c h ,  w braku św iad cze n ia  

s o b i e  wzajemnych u s ł u g ,  l i c z e n i a  w r a z i e  p o t r z e b y  na pomoc 

s ą s i e d z k ą  w y r a s t a j ą  d z i e c i ,  k t ó r e  d o s k o n a le  o r i e n t u j ę  s i ę ,  

że na t e r e n i e  o s i e d l a  mogę s i ę  czuć c a ł k o w i c i e  " w o l n e " ,  

i c h  formy zachowania s i ę  n ie  zwrócę n i c z y j e j  uwagi -  te  

pozytywne a n i  negatywne.  S z y b k i e  tempo ż y c i a ,  praca zawodo­

wa o b o jg a  r o d z i c ó w ,  w i ę k s z a  c z ę s t o t l i w o ś ć  negatywnych form 

zachowań w dużych s k u p i s k a c h  mogę prowadzić  do s t ę p i e n i a  

w r a ż l i w o ś c i  na z ł o .  Uniformizra w i e lo k o n d y g n a c y jn y c h  bloków, 

p r z e m ie s z a n i e  różnych warstw s p o ł e c z n y c h  w ty c h  samych b l o ­

ka ch ,  z a t r u d n i e n i e  w różnych punktach m i as ta  mogę s p r z y ­

j a ć  i z o l a c j i  c z ł o w i e k a  -  i  na t o  a n i  s z k o ł a ,  a n i  inne i n ­

s t y t u c j e  d z i a ł a j ą c e  w o s i e d l u  wpływu mieć n ie  mogę. I s t n i e ­

j ę  jed n a k że  pewne m o ż l i w o ś c i  p rz y n a jm n ie j  c z ę śc io w e g o  uzdro­

w i e n i a  a k t u a ln e g o  s t a n u  przy  ś c i s ł e j  w sp ółp ra cy  s p ó ł d z i e l ­

ni  m i e s z k a n i o w e j ,  rady o s i e d l a ,  miejscowego k lu b u ,  d z i e l ­

nicowego MO ze s z k o ł ę .  M o ż l i w o ś c i  t e  widzę w n a s t ę p u ją c y c h  

d z i e d z i n a c h  :

1 .  Zape wnienie o dp ow ie dn ie j  i l o ś c i  tzw.  w e j ś ć  informa-  

c y j n y c h , c z y l i  terenów r e k r e a c y j n y c h  prze znaczonych d la  

d z i e c i ,  m ło d z ie ż y  i  d o r o s ł y c h ,  ośrodków k u l t u r a l n o - o ś w i a ­

towych,  t a k i c h  j a k  k i n a ,  ś w i e t l i c e , k l u b y ,  c z y t e l n i e  i t p .

2 .  Danie m o ż l i w o ś c i  mieszkańcom o s i e d l i  podejmowania 

wspólnych d e c y z j i  związanych z terenem i c h  z a m i e s z k a n i a .

3 .  Z w ią z a n i e  emocjonalne mieszkańców z i c h  osi ed le m 

pop rzez np. wydawanie g a z e t k i  o s i e d l o w e j ,  org an iz ow an ie
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w y c i e c z e k  t u r y s t y c z n o - k r a j o z n a w c z y c h ,  p o w i e r z e n i e  m ło d z ie ż y  

s z k o l n e j  o p i e k i  nad samotnymi i  chorymi mieszkańcami  o s i e ­

d l a ,  o t o c z e n i e  o p i e k ę  p r z e z  uczniów terenów z i e l o n y c h ,  

o r g a n i z ow a n i e  w k l u b i e  l u b  ś w i e t l i c y  a t r a k c y j n y c h  s p o tk a ń  

i t p .

4 .  U sp ra w n ie n ie  p r a c y  w k o m i t e t a c h  i  radach o s i e d l o ­

wych p o p rzez  s k o r e lo w a n i e  pl anu p ra cy  rady o s i e d l a  z  planem 

pracy  s z k o ł y ,  prze prow ad zanie  wśród mieszkańców s y s t e m a t y c z ­

nych sondaży a n k ie to w ych  związan ych z  życiem w o s i e d l u ,  

organizow anie  s p o tk a ń  p r z e d s t a w i c i e l i  rad o s i e d l a  z m i e s z ­

kańcami, w ł ą c z e n i e  do p ra cy  w r a d z i e  p r z e d s t a w i c i e l e  m i e j ­
scowej  s z k o ł y .

D e ż e l i  uda s i ę  z r e a l i z o w a ć  p r z y n a j m n i e j  c z ę ś ć  z  wymie­

nionych form, można l i c z y ć ,  i ż  ż y c i e  w o s i e d l u  s t a n i e  s i ę  

z n o ś n i e j s z e ,  że d z i e c i  i  m ł o d z i e ż  p r z e s t a n ą  wymykać s i ę  

spod k o n t o l i  s p o ł e c z n e j ,  że  z m n i e j s z y  s i ę  w sk aź nik zacho ­

wań a s p o ł e c z n y c h ,  że  w y s t ą p i ą  widoczne o z n a k i  k s z t a ł t o w a ­

nia  s i ę  w i ę z i  s p o ł e c z n y c h  w o s i e d l u .

ZAKOŃCZENIE

Rea su m u ją c ,  n a l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  i ż  j e s t  podstawowym 

prawem r o d z i c ó w ,  aby mieć w s z k o l e  -  i n s t y t u c j i  u p r a w i a j ą ­

c e j  obok d z i a ł a l n o ś c i  d y d a k t y c z n e j  t a k ż e  d z i a ł a l n o ś ć  o p i e ­

kuńczo-wychowawczą -  sp rzym ierzeńc a ,  a n ie  p r z e c i w n i k a .

S z k o ł a  n ie  j e s t  bowiem śr odowiskiem przypadkowym, k t ó r e  mo­

żna d z i e c k u  wybrać lu b  n i e .  W związku z  tym s z k o ł a  musi 

p o s i a d a ć  z a u f a n i e  r o d z i c ó w ,  musi wywierać pozytywny wpływ 

na rozwój  o so b o w o ś c i  swoich p o d o p i e c z n y c h ,  prawidłowo k i e ­

r u j ą c  k s z t a ł c e n i e m  i c h  umysłów i  c h a r a k te r ó w .

Z d r u g i e j  s t r o n y  n a l e ż y  mieć na uwadze i  t o ,  że  k s z t a ł ­

c e n i e  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y ,  t r o s k a  o i c h  r o z w ó j ,  o za s p o k o ­

j e n i e  z a i n t e r e s o w a ń  z a l e ż y  od s z e r e g u  czynników s p o ł e c z ­

nych,  do konuje s i ę  w określonym środo wisku  i  j e s t  p r z e z



t o  środo wisko  uwarunkowane. W zwięzku z  tym s z k o ł a  powinna 

p o z y s k a ć ,  s z c z e g ó l n i e  d l a  s w o j e j  d z i a ł a l n o ś c i  opiek uń czo-wy­

chowawczej ,  obok rodziców ta k ż e  tzw.  i n s t y t u c j o n a l n y c h  s o ­
ju s z n ik ó w .

N a le ż y  zatem o p r z e ć  p r o c e s  opiekuńczo-wychowawczy o 

i n t e g r a c j ę  w s p ó ł d z i a ł a n i e  t y c h ,  co d a j ę ,  i  t y c h ,  co b i o r ę .  

P r o p o z y c j e  dane wychowankowi sę  p ro p o z yc ja m i  poszukiwań 

własnych o d r ę b n o ś c i .  D l a t e g o  t e ż  n a l e ż y  s t a r a ć  s i ę ,  by owa 

z in te grow an a d z i a ł a l n o ś ć  s z k o ł y  i  w łę cz onych w nię i n s t y t u ­

c j i  o r a z  grup s p o ł e c z n y c h  nie b y ł a  d z i a ł a l n o ś c i ę  uschema- 

tyzowanę.  N a leży  zadbać o w i e l o p r c f i l o w o ś ć , o tzw.  " j e d n o ś ć  

w w i e l o ś c i " .
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